
Ja k  to Kurja Biskupa „dbała 4 o przyśpiesze
nie robót przy budowie Katedry Śląskiej

Stu  lerdzamy, a  to po raiz może już naw et setny, 
że aie buduje się lub nie dba się naw et o to, żeby 
budowano w pierwszym rzędzie K atedrę Śląską w 
K atow icach, ale w łainie K urję Biskupią • i Pałac Bi - 
skupi. Stwierdzam y równf eż dalej, że nien a  na budowę 
tych trzech wiekopomnych gmachów dotychczas u- 
chwały Kapituły Śląskiej,

O statnie przez na® przyniesione wiadomości 
świadczą o tem, a oparte są na dowodach niezbitych.

Po naszych rew elacjach ludzie,"a to wierni kato 
licy i prawdziwi Polacy pochodzący z Górnego Ślą
ska z wielkiem oburzeniem na postępowanie Kurji 
Biskupiej i Ks. Kanonika Szram ka zi sracaią się do nas, 
żeby do reszty sprawę tą  wyświetlić. Otóż dowie
dzieliśmy się z wiarogcdnego źródła, że przed prze
szło rokiem  zwrócił się Związek Zawodowy Polski 
{sekcja pracowników budowlanych) do Kurii Biskupiej 
z wnioskiem, a raczej z prośbą, żeby K jirja  Biskupia 
przyjmovrała resp. żeby K om itet Budowy K ate !ry 
przyjmował do pracy przy budowie Katedry, a raczej 
p :zy budowie tych dwuch gmachów robotników z G ór
nego Śląska Pclaków , ale opłacał ich według taryfy, 
a w zam iar tego, robotnicy ci zobowiązują się praco
w ać jedną godzinę za darmo każdy dzień, na rzecz

budowy K aiedry. Dajmy więc na to, że pracowałoby 
tylko 100 robotników przeciętnie, ooby dało tygodnio
wo 600 godzin, za co, ani Kurja, ani K ier, Budowy 
Katedry grosza płacićby nie potrzebowały.

A le o dziwo- Bur ja Biskupia nie uważała za sto
sowne dać owemu Związkowi odpowiedzi na to,

Z powyższego widać znowu niezbicie, iak się to

„dba” resp. „dbało o  pnzyśpaeszenie wybudowanie te 
go wiefcopomnegc gmachu.

Jeszcze raz podkreślamy, że Kurja Biskupia nie 
ma prawa żądać od swoich podwładnych Ks, Ks. Pro
boszczów, żeby ci tworzyli komitety lonalne lub p< * a - . 
Palne, a nie ma prawa lówniez dc tego zadać od tych 
samych księży wysyłania raportów ile i dlaczego tylko 
tyle się zebrało na budowę Katedry. Stwierdzamy, 
że uchwały co do ouaowy Katedry i tych wiekopom
nych gmachów innych Kurja, Biskupia ze strony Kapi
tuły nie posiada

Dr. Gbrzsnottski u roli instruktora! Egzaialnotorc ł.3nitc polsk. •ile Górnoflęznfc
Chociaż przed objęciem  Górnego Śląska przez 

władze polskie gwarantowano wszelkiem urzędnikom, 
będącym w służbie niem ieckiej prawa, naw et i to 
że jeżyk nienneefc? nie oędzio stanowił przeszkody do 
dalszych awansów odnośnych urzędników, to niedługo 
po objęciu okazało się, że ie gwarancje i przyrzecze
nia były poprostu kpinami ze zdrowego rozsądku, a 
naw et chwylaniem rybek w m ętnej wodzie.

Skasowano bowiem język niem iecki z przem ó
wień w Sejm ie Śląskim, a  dla urzędników Górnośląza
ków szczególnie w M agistratach urządzano specjalne 
egz&mina, ażeby jaknaywięcej Górnoślązaków z urzę
dów zwolnić, gdyż m ejeden z nich był w wieku star
szym.

Urządzano wprawdzie kursa dla tych G óm oślązo. 
ków. uednakowóż n>a owych kursach wykładali ludzie, 
zazwyczaj młodzi, którzy o Górnym Śląsku dowiedzieli 
się wtedy dopiero w M ałopolsce, gdy się otwarty w, o- 
ta ala nich ea tłuste posady. Do jednych z takich m - 
straktorów  kursowych należy Dr. Chrzanowski z  

W ojewództwa, który do iednego ^górnośląskich urzę
dników przy M agistracie w K atow icach oświadczył się 
następująco: „Pan iest skończonym id jotą“.

Podziwiamy z jednej strony bezczelność tegóż 
młodego zaledw ie 33 lata  liczącego Doktora, a z dru
giej strony ogromną cierpliw ość odnośnego Górnoślą
zaka. Gdyby to bowiem natrafiło na nas lub Górno
ślązaka prawdziwego otrzymałby ów 33-letn : Dr. mio-
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Paradnlksallnem wydaje się na pierwszy rzut oka, że 
wy:ęliśmv ustęp z Ewangielji, k tóra  się czyta na Zie
lone Świątki, m ianowicie w yjątek z opisu zesłania 
Ducha Świętego na Apostołów.

Ustęp ten wzięliśmy dla tego, ponieważ 
n iestety  dzisiejsi p r o w o d y r z y  polityczni w ła
śnie rozmawiają przeróżnymi języki nie dla tego, żeby 
łączyć obóz Dolski w jedną całość, lecz żeby go roz
bić. Ani Sanacja nie zdołała utworzyć jednolitego 
frontu u siebie, naw et w własnem łorde, gdyż nawet 
wiernopodidani przywódcy sanacyjni z obozu1 Związku 
Uchodców, jak adw Rosteik, Szalek, I udwifc i ;nni ‘ 
w łasną wystawili sobie lilstę do wyborów na Sejm 
Śląski, wioząc, że prowodyrzy sanacyjni nie chcą -re 
prezentantów  Związków Uchodców do korytka po- 
selsKiego. Również i Korfanty nie zdołał swoich 
neofitów przekonać o jednolitym froncie, gdyż i oni 
utworzy'1? własną listę, nie zdołał przekonać Związku

azieła sprzeciwiającego . się iwioli1 Jalhiwe. Talk też I 
tułaj jest.

Ju ż  10 rok idzie, jak  łuldność go-nośląMca szła z 
tylko w dwóch f r o n t a c h  dc urny plebiscytow ej. Była 
w tedy Polska i Niemcy.

Diś Niemcy idą zwartym frontem pomni na 
słowa pisma, o zesłaniu Ducha Świętego na Aposto
łów, choć różnią się językiem, różnią się poglądami 
poldycznemi, różnią się nawet i rellgją.

Odrzucają Niemcy zapędy budowniczych przy 
budowli wieży Banel, pomimo, że pycha i dum? za
rozumiałości tylko niezgojłę , sieją, , a  ta  niezgoda: 
minuje nie tylko społeczeństw o, aiie ruinuie państwa ,-i 

W, liście pasterrkim niechże J  E. Ks. Biskup Dr. 
Lisiecki powie veroa vera pod adresem tych-prowo
dyrów politycznych, żeby zawrócili z tej drogi, gdyż 
hołdując budowniczym wieży Babel zaprzepaszczają 
to, co się długiem! laty budowało ofiarą krwi i poświę
ceniem życia i mierna. mp, Jan K u s t o s .
■S — 1 — , — — — —

Wydawca Jan Kustos
Wy chodzi ra z  w  tygodniu z dodałk em  „Dor Pranger** Cena z a  egz. pojedynczy 40  g r.
Rok 10 K atow ice, od J-go  do 'Ifj-gD kw ietnia 1930 r . Nr. 1$

polskiego, a le tak się stało, jak  przy budowie wieży 
Babel, gcUle Jehow a pomięs^ał ich mowę, ich języki 
lak zniekształcił, że musieli zaprzestać budowy

W łaścicieli Domów i Nieruchomości o dobrocie swej, 
ponieważ i ten  Związek idzie z w łasną listą do wy
borów.

T ak  tc  nie poszło oświecenie Ducha Św iętego na 
prowodyrów partyj popólitycznych w kieruńku po- 
rozumit nia, lub ©ołącizenia list, lub zespolenia obozu
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dzieniaszek odprawę taką, zeby 'wiedział od kogo i 
za co  ją  otrzymał

W idać znowu z jaką bezczelnością odzywają się ci 
panowie, którzy z Małopolski tutaj przybyli, a dzięki 
Górnoślązakom te wysokie stanowiska zdobyli.

Jeszcze raz  Fma Zamułka z p. Prezesem Rady Miej
skiej Piechjłkiem na czele

W  numerze 15. ,,Gł. G. Śl piśaliśmró jak  to 
powyższa firma „popiera" Górnoślązaków, w której to 
frm ie  jest Prezesem  Rady Miej. z obozu Korfantego 
dyrektor Piaehulek. Zanim się jeszcze n~sz artykuł 
ukazał, to  już zrobiło się w owej firmie piekło, gdyż 
na naszą interw encję u Dyrektora Piechnika tenże 
zadzwonił do kierow rictw a tej firmy. Nie zwolniono 
jednak owych obywateli z innych dzielnic, natom iast 
ich tylko do innych robót przydzielono, chcąc zakryć 
prawdziwy rzeczostan, a Dyrektor i W erkm istrz po
zostali nadal.

Otóż dowiadujemy się, że Fm a, Zamuflaą kiedyś 
otrzymała podwyżkę dla robotników i pracowników. 
Fma. Zamułka jednakowoż podwyżki tej nie płaciła 
ani robotnikom ani pracownikom. Ktoś wstrzymał 
te j firmie 2000 zł., a Przypuszczamy, ze obecny Magi
strat względnie Rada M iejska to wstrzymanie uzna za 
słuszne, i nauczy wyżej wspomnianą Frrnę, jak  się 
postępuje.

Obowrając sie odpowiedzialności sądowej, ucie
k a ją  na ■sty kandydatów, na posłow tacy ,.bohaterzy" 
ak  KowoP Johann z „Yołksw iile', który swoją pisani

ną wpakował swego kolegę Heilmricha na kilku m ie
sięczny pobyt do więzienia. — Gdy H ekarich wystąpi* 
z",,Volkswi!le", Kowoll Johann z o s ta ł,,Sdtzredakforem 
i ma kilka procesów. O baw iając się, że w rozpra
wach sądowych wlec* szybko postaw ił siebie na listę, 
aż na 2 okręgi „ais SpitzenkandMat", chcąc na 
w szełk’ wypadek zostać posłem, żeby mógł znowu 
śpiewać w pijanym stanie pi°śni ku oburzeniu całego 
Sejmu w samym Sećnie, —  Potem  Johann Kowoll wy
jech ał na urlop.

Dowiadujemy się ; że p. Badurę z  czołowego mdiei- 
soa listy, tziw. Cen trum -Katolickiego (inni nazywają 
tą listę (1’ s-tą zakaplurzonych Korfanciarzy] na okręg 
Rybnik. Pszczyna, Cieczyn wycofano, a na jego m iejsce 
wszedł p. "adra kolei W ilhelm Fojcik  z Rybna'ca, Otóż 
cel iest przejrzysty. P. Badury railkt tam nie zna. W ięc 
za „Ztigpfei da" wzięto sobie p. Fo jcika, któi y kiedyś

Obrazk^zKaliiorr i‘Górne śląskiej
1. Jak to „nasi" i „wasi“ na pać chadza1!.
Gdy „nasi" (rodzice) śli z procesją na Kalw arje, 

to  zabrali z sobą w torbie bochenek chleba i garnu
szek sera białego z masłem i trochę groszy na ofiarę. 
1 'o modlitwach i nabożnych śpiewach w racali pokrze
p i  ni w wierze i bogaci w łaski Pańskie do domu i 
tw ardej pracy z odpustu.

Kiedy zaś „W asi’ (wielki Pan, albo inny możny 
człowiek) w ybiera’ą się do Rzymu, aby zobaczyć O jca 
św., lub Ok u św. śpiewać w łasną chwałę, może i 
oczyścić się z zarzutów i żalów swoich podwładnych, 
to  „was też jadą z  Procesją to znaczy z  w ielką para
dną pielgrzymka, Pielgrzymka to grunt i to  duża! A 
pieniądze na drogę i na ofiarę skąd ? Na, to się tele
fonuje d<> kasy; Ile macie w kr sie pieniędzy? —— 
Dużo. —  To przyślijcie mi pieć tysięcy złotych. D» oga 
daleka, ofiara w ielka, na to trzeba pieniędzy. A  cóż 
to  może kogo obchodzić, ile  pieniędzy wasi każą scbie 
w ypłacić z kasy. to  by śmiał kontrolow ać, ile kasa 
wypłaca waszym.

2. Pamiątki „ich" pielgrzymki,
Kiedy nasi w racają z procusią z Kąlw arji, to 

pi zynoszą dzieciom albo obrazek albo medalik albo 
różaniec i może pierników też za kilba grosz?-.

Gdy zaś wasi w racają od C jca św. (uchodzi w ra
cać  bez pielgrzymki), to  też orzywożą swoim ulubio
nym synkom jakieś „łaski i obrazki, Taki cbraizek, 
czyh papier za zasłuli kosztuje p ięćset złotych. I to 
mu „i obdarzony sam zapłacić. B0 cóż? Pierw musi 
człow iek Dnacować, aby się zasłużyć, a potem to „po
kw itow anie" za swoje zasługi wykupić, na prawdę za 
pięćset złotych. Cieszyli się chłopcy młodl?" i starzy

Tak sfObie mówi Czekała
„Tu prędzej nie będzie porządku na Górnym Śląska, 

aż ta górnośląska gawfed- wyginie."
T ak  oświadczył post. poi. l/oj. Śląskiego Czena i 

w Żorach.
Posterunkowy Czekała jes t z i 'ozuańshiego: 

„Kiedy jesteście za Kustosetn, to idźcie sobie za nim 
do Niemiec."

Powyższemi słowy odezwał się posterunkowy 
Czekała w Żorach do pewnej obywatelki w pow iecie 
rybnickim. Panie Czekała, jeżeli * an sądzą że mają 
obyw atele Górnośląscy iść zamuą do Niemiec, to naj
pierw Fan powinien powędrować z powrotem do Po
znańskiego, zanim ja póńfę do Niemiec, gdyi ziemia 
G órnośląska oswobodzoną została przez Górnośląza
ków,, a Pan na tei ziemicy piastowskiej mc cbleb, ja
koteż i Pańskc rodzina.

Radzę Panu, Panie Czekała, być skromniejszym w 
swoich wypowiedzeniach gdyż inacze; mógłby Pan za 
to powędrować tamdotąd, dokąd bv Pan niechciaL 
Pocóż tu Pan stąnowisko objął, jeżeli Wielkopolska 
również jest wolna? Zresztą ludność Górnośląska nie 
jest żadna gawiedzią, co Pan jako stróżowi pna . r a  i 
bezpieczeństw a do pamiętnika piizę, Niechżesz Pan 
w przyszłości będzie nomnvm moich słów, a nie stara 
się  ubliżać godności człow ieczeństw a ludności Górno
śląskiej. mp. Jo n  Kurtos

Drugim takim Lontablem jest C. Sitzredaktor 
„Gazety R obotniczej“ Motyka, który nabroiwszy tyle, 
uchylał się najpierw w Niemczech, a potem w Czecho
słowacji od odpowiedzialności sadowej 

I ten krzykacz chce zostać posłem.
Trzecim  takiim to obeery  „odpowśediz 'alny" tej 

samej gazety Kowalec z Cies ryńskiego, który również 
ma aspiracje na posła.

Ta trójkę czerwonych d: acis-zkow, chce konie
cznie dostać się do Seimiu Śląskiego,

Puście idh tam, bo boją sdę kozy", boją się 
„H otelu" przy ulice Mikołowskiej.

był posłem na Sejm  W arszaw ski, nigdy na posiedze
nia nie jeździł, a jeżeli iedhatf, to P o  djety. Póź
niej p. FojcY. mandat złożył, bo go bolał------------- nos.
Takim i to kandydatami obdarzyła nas lista  p. Gaw- 
rycha z Poznańskiego który też chce zostać posłem. 
P Fojcik  czuje swoią blizką emeryturę, dla tego 
chciał by jeszcze do tego z o s t a ć  posłem, Kto

na wiadomość, że dostana „obrazek". Je d e r  sobk 
aż specjalną mowę dziękczynną rrzygotow ał. A le jak  
się dowiedział, że obrazek koratuje p ięćset złotych, 
to  mowę pięknie spisaną „durch" zapomniał, i ani 
słówka nic wykrztusił, bo g a lo ty . . .  A  inni biedni 
płacący odbiorcy obrazków ara wyjścia zmaleść nie 
mogli.

3. Żale na bok, żarty na s t ó j
P ół godziny później po obdarzeniu obrazkami za- 

pfaooneroi, wszyscy spotkaL się w te j samej -estaura- 
cyje. W ierzcie mi, bez zmowy. Wjediział przecież 
każdy, gdzie go boli za p ięćset złotych I tak  sobie 
przy piwie siedząc, żartem  się pocieszali: Jó z e k : Ty 
Francek, za coś obrazek : Fran cek : Dyć to nie obra
zek, jeno drulk na twardszym papierze. Mam już taki 
dyplom honorowy z kółka świewaókiego. I do najlep
sze, dostałem go bez zasług i za darmo. A la wiesz, 
d -i-ia j, to to się ma tak : Mój Pan mnie już dwa razy
urżnął, bo przyobiecał mi coś dwa razy uroczyście, a 
jednak dał innym. Żebym ter. raz me płakał, sprzedał 
mi dzisiaj ten obrazek. Paw eł: Chłopcy, ale że też to 
aż p ięćset złotych kosztuje, to mnie bardzo dziwi. Ile 
też  może w tem , . .  nie nowiem łapów ki?, ile też na 
takim  obrazku może być zarobku? Gdybyśmy samr 
pojechali po ob-azek do Rzymu, to byśmy go noże już 
za sto złoiyah kupili, a  może i za dziesięć. Fran cek : 
A  ty Morcin za coś dostał obrazek? M orcin: J a  wła- * 
ściwifc dostałem zł dużo. Bo napisali na obrazku 
dwojakie me zasługi, a  mi: nowioiie, dl? „M aiki" i dla 
, O jca". W iesz do „Matk,i‘ się przyznaje, ale dla 
„Oma’ nie. Co tu zrobić? M ichoł: M orcinie, weś 
obrazek i przetnij na nołewę. Zostaw sobie r dugi 
dla „M atki", a „O jca" odeślij i  zażądaj połowę pie
niędzy z  powrotem, to będziesz m iał zasług, taniej o

na ten. lep poidzie, Panie Radco! K olejarze nie be 
jego znają tylko z tego jak  to przy każdej uroczystości 
potrącano im „dobrowolne’ stcładki na różne imprezy.

Panie Radco Foicik, niechże Pan sobie przypomni 
te czasy, kiedy jeszcze było kilku Górnoślązaków w
D. K, P. Katowic^ na wpływowych m iejscach, czy 
Pan jako b. poseł piskuął w obro: :e tych pokrzywdzo
nych kolejarzy? —  Nie A le obecnie zachciało się 
Panu znowu ‘krzesełka, r-hoóby tylko w Sejm ie Śląsk-m,

Ja k  się to „ułatwia” wy W c z o n  uczęszczania czyi 
branie odziała w wyborach w powiecie lunlinieckim?

Niedawno temu „Polonia" z zemsty na pp 
W ebera i  W ujew. Dra Grażyńskiego przyrioslu „re
w elacje" a zażyłych stosunkach ponrędzy obydwoma 
Panami. „R ew elacje" te, jak  nas informn ą poważni 
obywatele z niem. części G. Śląska, zaszkoa-iły  bar
dzo tam tejszej iudnośai, gdyż władze niem ieckie po
sądzają —  na podstawie orzez „Polonjc" podanych 
„rew elacyj". —  Związek Polaków w Rzoszy N .etrie- 
Hkiej o pewien k en tak i reprezentantów  tegóż związku, 
z pewnemu czynnikami polskiego G. Śląska.

Takie „rewelacje" „Polonii" pachną Parnie Kor
fanty tem, co się nazywa zdracą główną — Taik da
leko pośmiała się „Polonia" z iej szefeu Korfantym.

Co to za chrVoląg?
P. Teda utworzył sobie tez w łasną listę pod na

zwą Śląski B lo k  ■ Samopomocy, ale tylko na okręg 
Katow ice-Kuda Onciałhy przez to otrzymać mandat. 
Uzyska! dla swe! listy Nr. 6, chcąc pTzez to pow ie
dzieć, że to jest hsita Związku Obrony Górnoślązaków, 
k tóra  w r. 1926 m iała w K atow icach ten numer.

P. Teda dhce houbonić emerytów, zwolnionych 
Uobejantów itp.

Oczywiście na ten lep nikt nie pójdznc z zidrowo 
myślących, gdyż w łaśnie p. Teda. zaczą' pracow ać po 
wyjściu z Zw. Obrony Górn i ślązaków na niekorzyść 
tegóż ruchu.

Dziś tacy jak  Teda, Badur? chcaelliby za wszelką 
cenę dosiać się do Sejmu, boć przecież djety jako 
m iesięczna pensja dla posia to grunt, a  taka rzecz 
aob-ze płatna, m e zaiws^t sie zdarzy.

A le tych głupich już niema, któ-zyby oddali głos 
na tekich, jak  Teda.

Baczność!
W obydwa święta Wielkanocne odbędą się 

koncerty
w P a r k u  K o ś c i u s z k i  

u p. N c g l i k a  w Katowicach
pod osobistą batutą p. kapelndstrza Kir jteira.

250 złotych Miorcin.! W idać, co głowa to rada, tak  
zroK ę.

4. Fiermasi chłopski a odpust wielkoparskj.
Ja k  nasi do Lędzin na kierm asz jadą, to zabierają 

zawsze trochę cukierków  i  blohlo dla dzieci u wuja.
A le iak  waisii wuia przyiiadą na odpust to  im się 

Ja ie  coś do ręilu. A ile talk m yślisz? Gzy starczy dać 
mu pięć złotych'5 —■ C c ty pleciesz? Spybaij się kole
gę, co się takiem u wujowi daje do r^ki. ałe tysiąc 
złotych iego tc  kosztow ało. A le kolega trwój mądry a 
mąry, jalk on umie diODrze L eczyć1 W ydatek pomno
żył i rozłożył na sw oje ow ecak  w fo rm ę podatku i 
basta. Rew izor co rachunki przegląda, zchaczvł w 
książkach ten  oodiatek i chciał go skreślić jako rzecz 
niedozwoloną. A le eo kolegę obchodzimy rewizory. 
Poszedł do P rn a „W uja" samego i przypomniał mu, 
iż to ten d atek  odpustowy. M achnął Pan „W uja" rę
ką. a ow eozki ńodateł: zapłaciły.

5. Dziura w płocie, (Bajka.)
Ja k  chiop chce z Bvtunia przynieść p-esóv"ki, to 

ją  musi oclić, bo w nękow ał by go do kozy. Na co taki 
głupi i przywieść dhce presów kę, oo tak dobrze i tęgo 
pachnie, że aż na odległość urzędnikom w nosie się 
zakręci

D la Pana „Wuijć" tc  nic twesówika, co przemytni
ka, zdrauza. Za tc nie złoto, takie dożę, jak kicKcr 
i takie piękne i błyszczące, co oczy razi, aż ośiepia 
Może dlatego, że razi oczy i oślepia, łatwo się prze
myca. A może dlatego, ż<* piekne, wielkie, nutę złoto 
może być uważane jakoby już używany przybór nale
żny do zawodu. A jakbv złapali złoto, to wpndia prze- 
myłnika (mogło ich być dwuch), a nie ten, który rozkaz 
dał i namówił (d<ntał może obrazek), a nigdy te«  ̂
który złoto posiadać csóai, móg? to być tu ' wJkf Pan.

jnzredflRtorze** odekitici przed oiipo&tiećzslntftiiii sadem
Kowoll, Motyka i Kawalec

Wybierzcież go postem, a potem go będzie znowu bolał nos



Jak  to wyglądają Górnoślązacy?
I. Dowiadujemy się, że w iydh dniach będą ano-

wu dawali ochłapy uchodcotn. Między nimi znajduje 
się pewien panoczen, którym przed rokiem zajmowa
liśmy się na łamach „Głosu .iest to człowiek, któ
ry na niemieckiej częsc Górnego śląska niec nie stra
cił, gdyż nic nie posiada1. Tutaj odgrywa rolę wiel
kiego bohatera i dzięki jego taktyce i łatwowierno
ści pewnych oz} naików oraz pewnej protekcji ma 
nietylko posadę, ale otrzymuje również od czasu do 
czasu zapomogi wtzflędnie odszkodowania, a odszko
dowania te przewyższają naLuralnie dzięk-’ wpływom 
swoim i poparciu wielkiego bohatera P i e c h u . ł y ,  
odszkodowania innych uchodców, którzy faktycznie 
dla Polski coś zdziałali i majątek stracili. Człowiek 
ter nazywa się H u r s k  i. Dowiadujemy się, że on 
również figuruje na tej liście, a znowu otrzymać urm 
i COD złotych odszkodowania i zapomogi. (2000 zło
tych już otrzymał).

Może by się tą sprawą szersze kcła uchodców 
zajęły i miarodajnym czynnikom definitywnie sprawę 
wyjaśniły.

II, Barn Dyrektor Sobota z Rzeźni Miejskiej jest 
nader czułym dla obywateli względnie obywatelek z 
innych dzielnic. Tak np. przyjął jednego Poznańczy- 
ka. By i oby w tem pół biedy, gdyż Poznańozycy pod 
pewnym względem również popierają Górnoślązaków. 
Ale za to Pana Soboty polepić należy, że n i tylko 
przyjęto lekarza weterynaryjnego aż ze Lwowa w 
osobie Dr. Ceb iłi. Dr. Cebula zaś nic pilniejszego 
nie miał, jak zaproponować na tr y c Mno skoprętikę (ba
daczkę mięsa) swoją szwagienkę, którą Pan Dyrektor 
Sobota natychmiast przyjął.

Za to ale przed mniejwięcej pół rokiem zwolnił

ten sam Dyrektor Sobota 5 Górneślązaków, którzy 
przepracowali kilkadziesiąt lat w Rreźri Miejskiej. 
Sprawa ta narobiła wtedy aużc nałasu a dzięki na
szym artykułom Magistrat itr przyznać musiał pe
wnego rodzaju emeryturę.

Niedawno temu zwolnił również Pan Dyrektor 
Sobota dwuch trychinoskopistów, a sprawa powyższa 
będzie wertowana przed Komisją Arbitrażową. O tej 
sprawie )'ednak napiszemy trochę później.

Na noszi: zapytanie osvńacazył Pan Dyrekjor 
Sobota że owa Lwowie nJkc mieszke w Katov icach i 
jest obywtelką polską, oraz jest bardzo higieniczną i 
isamitamą. Co do ostatniego wyrazu, to prawdopodo
bnie owa panienka ze Lwowa pieść? owe świnie, gdyż 
sanitarny wywodzi się ze słowa sanitariusz.

Panie Radco Sthmigdeł, może się Pan tam zajmie 
troszeczkę tą personalną polityką Pana Dyrektora 
Soboty (według książki telefonicznej, p i s z e  się Pan 
Dyrektor przez d w a  ,,t Sobotta).

Pan Dyrekto- Sonata zdaje się chce odgómoślą- 
zaczyć Katowice, w którvch już także tak ,est pełna 
swoich, a oi swoi ie jsporowadzairi żydów, od którycii 
się roi w Katowicach. Panie Dyrektorze, czy ,uż Pan 
wie, że w Katowicach uprawnionych • do głosowania 
przy p rz y łs z y c h  wyborach do Sejmu ŚląśKegc już jest 
Pdlko 50 procent Górnoślązaków, a reszta to sami 
„swoi" i Jiidele z Chrzanowa, Będzina, Sosnowca i 
wszelkich innych miast i miasteczek Polski? — A 
kiedyż tak zluzują i Pana Dyrektora Soboty z tego 
stanowiska? —  Przydałoby się też, żeby i Pana So
boty zwolnili, gdyż za taką polUykę personalną, jaką 
prowadzi w Rzeźni Miejskiej, należałoby go jak naj
prędzej zwolnić i zastąpić go „swcim“H!

Kiedy v7Jadzę polskie stosują prawa nabyte?
Już nieraz podnosiliśmy, że władze polskie praw 

zagwarantowanych zawartych i w Konwencji Genew
skiej w Statucie Organicznym nie zawsze przestrze- 
dają, na co zawsze podawaliśmy konkretne fakita z 
dowodami. Statut Organiczny mówi bowiem, że u- 1 
stawy a szczególnie ustawy przemysłowe w;nne uzy- , 
skać orzed rozciągnięciem t e k o w y c h  na teren', górno
śląskiej części Województwa Śląskiego, zgody Sejmu 
Śląskiego i pi omulgacię w , Dzi-uniku Ustaw Ślą
skich" o rentach inwalidzkich mówi ten sam Statut, 
że w razie zmiany lub wprowadzenie polskich ustaw, 
Winne te ustawy być przyniajnuniej tak dobre, jak 
dotychczasowe, jeżeli nie lepsze. Ja k  „dobra" jest 
polska Ustawa' o zaopatrzeniu inwalidów w o je n n y c h , 

o tem wiedzą najlepiej inwalidzi, o czem świadczą i 
skargi wystosowane pizez wielką ilość tych do Try
bunału Rozjemczego dla spraw Górnego Śląska w 
Bytomiu.

W ładze polskie (Skarb Państwa) również są zo
bowiązane do przestrzegania tychże praw nabytych, 
a w razie ich uszczuplenia lub odebrania jednemu z 
obywateli, są zobowiązane do wypłacenia poszkodo
wanemu pełnego odszkodowania na podstawie art. 4,
§ 2, nst, 3 Konwencji Genewskiej. Ja k  to przestrze
ganie tych praw nabytych wygląda, o tem świadczą 
rówriez bardzo liczne Drocesy, wytoczone przed 
Trybunałem Rozjemczym dila Spraw Górnego Śląska 
w Bytomiu, których to jedna część została załatwio
na w drodze ugody do której raw arda czuł się zo
bowiązany Rząd Polski, wypłaciwszy w 1927 r. 
364 000 zł poszkodowanym fabrykantom cygai. O- 
beonie jakoś Rząd PoJski nie jest skwapliwy do za 
waroia ugody, reprezentant jego przed wyżej wymię
li onym Trybunałem przewleka sprawy do nieskoń-- 
czomności czyniąc i robiąc niepotrzebne wydatki po- 
wocow.

Ale z drugiej strony 'ednak władze oolakie 
pi aestrzegają przesta zagają przepisy praw nabytych, 
ale wtedy tylko, gdy takowe prawa wychodzą na nie
korzyść obywateli górnośląskiej części Województwa 
Śląskiego, a nawet na niekorzyść ich dzieci uczęsz
czających do szkół. Pi zynomanamy. że jeszcze bije 
się dzieci w szkole, a gdy nauczyciel lub nauczyciel
ka zostaje przedstawioną przed Sąd za pobicie dzie
cka, to "ispektorzy stzkolni broniąc swoich podwład
nych występując przed Sadem, powołują się na jesz- 
< ze ob^tńązujący takzw. „Prugelgeseti." aż do r. 1853.

Gdy jakieś stowarzyszenie lub związek zamierza 
urządzić zebranie, to natychmiast Dyrekcja Policji 
skwapli wie wycięga ukaz Fryderyka Wilhelma II, 
Króla pruskiego z 1792 r., zakazując aa podstawie 
tej odbycia sie zebrania lub pochodu.

Gdy masz płacić podatki to zaraz otrzymasz 
nakaz płatniczy, w k?órym jest powiedziane w ru
bryce IX oznaczonej gwiazdką, ze „kwota 4—5 proc. 
dodatku komuna;Ir ęgo od dochodu podatkowego do
tyczy Górnośląskiej części Województwa Śląskiego". 
N. p. przy dochodzie 3609 zl. płacisz podatku pań
stwowego 122 zł., zaś Górnoślązak płaci do tej kwoty 
jeszcze 144 zl., takzw. podatku komuna lnego od do
chodu podatkowego. Pod nazwą „Górnoślązak" rozu
miemy w danym wypadku obywatela zamieszkujące
go na górnośląskiej części Województwa Śląskiego. 
To władze zaraz mają w zanadrzu prawo nabyte. W  
żadne; inDej dzitbTcy ani nawet na cieszyńskiej czę
ści Województwa Śląr kiego tegóż podatku obywa
tele tamtejsi nie płacą.

My ter® argumentami będziemy jechali przy na
stępnych rozprawach przed wyżej wymienionym Try
bunałem. Może wtedv Pan Prezydent Kaeckenbeck 
zmieri swoje zdanie, że właśnie władze polskie sto
sują do obywateli górnośląskiej części Województwa 
Śląskiego prawa nabyte ale tylko wtedy, gdy takowe 
wychodzą na ich niekorzyść,

Jeżeli zaś aikakolwiekbadź ustawa istnieie w 
Polsce, która jest lepszą od tutejszej, jak np. o urlo
pach dla robotników, ustawa o uposażeniu policji

‘łatziio ił! 3a«noś<l

Bainadtiejnie c-mrzyl
Suchoty (Gruźlica) i Rak sq uleczalneI

Pod; ie się do publicznej wi idomości, ze dniem i-g o  kw ie
tn ia  1930 r. rostała otwarta

LECZNICA HOMEOPATYCZNA
w Mikołowie, ul. Jammy Nr. 9

pierw"-.y tego rodzaju Z ;i lad leczniczy na Górnym Śląsku, leczy 
radykalnie choroby wszelkigo rodzaju, nawet takie, które podług 
innych systemów, jako nieuleczalne zdeklarowane zostały,

Udziela się lakżc porad lekarskich piśmiennie dołączając 50 gr 
znaczkami na odpowiedź.
Chorych przyjmuje się każdego czasu - W niedzielę i święta od 9—1 

Ciężko chorych odwiedza się w domul

H H B n O R H H H H H n R S B n n B fln n H H n H H H H H R H B

Itp., ho wteay władze polskie nie rozściągają tanowej 
na teren górnośląskiej części Województwa Ślą* 
skiego.

Z powyższego wi je widać jasno jak to vda 
polskie traktu ją obyw ateli i szczególną o- 
pieKą otaczają ludność zamieszkującą na terenie 
górnośląskiej części W ojewództwa Śląskiego. Gdyby 
temu chciał ktos zaprzeczyć, jesteśm y gotowi sta
nąć przed Trybunałem Sędziowskim, gdzie oprócz 
podanych dowodów p-zedstawiimy cały  szereg in
nych.

Mv wiemy, że zasłaniać się będą władze tem, że 
niie istnieie obecnie Sejm  S laski. Ale kiedy Selm 
Śląski istniał, to się go nie pytano o wyrażenie zgody 
na razszerzem e tej lub owej ustawy, o czem świad
czy rezolucja Sejm u Śląskiego z pierwszego gruani-a 
1927 r. wyr losowana do W  ojewody Ślasaiego pod  
adresem Rządu Centralnego. Dlatego tego rcidzajc 
podniesiony zarzut z strony władzy krvtyki swei nie 
wytrzymłe.

Sorek, gdzie zapłata za te ryby!
Drogamisłrz Borek z Imielina — a 'ego przeszłość.

Parek pracował najj der w w Chor ziowie w Fabryce 
Azotów, a poUrzcdtiio był w ieriioooddanym obrońca 
„Apostoła z Kozów". Stąc jakioć wyleciał, zostawszy 
urzęantLiczkie m w Chorze wie na gminie. Późnie, został 
małym urzędnic zki em na szosami gdzieś, a stąc. dro- 
gomiistrzem w Porębie, la m  jednakowoż Boieiłr za- 
czał swoje machinacje urzeczywistniać B y ty  na szo
sie jńsienie drzewa, drzewa stansize aniżeli Borek. 
Otóż Borek jasienie wykarczowuł i sprzedał, a pienią
dze dla własne! kieszeni zebrał. Ażeby Starostwo 
pszczyńskie nie wiedziało, że te jasienie były tajtn 
kiedyś, „sz«achetny“ drogomistrz Bo-ekkazal ponasy- 
pywać na pnie tych jasieni pianek, Ponieważ z dro
gowymi zadarł Borek, donieśli go drogowi do Staro
stwa, a to w uznaniu „zasług", zamiast gor oddać do 
Prokuratury przesiedliło go tylko z Poręby do Imie
lina.

Gdyby się drogonistrz Borek chciał wykręcić 
sianem, tó na to posiadamy jeszcze świadków, a 
zresztą akta w tej sprawie znajdować się powinne w 
starostwie pszcz rńsi icn , co zresztą może pc twier
dzić drogow Krupka z Suszca.

, Z powyższego wi d a i  znowu, że ten sam Borek, 
który w raz z innymi był iczestimriem najwdu w Cho
rzowie na p. Kustosa, ma jakiś dziwny nur u władz, 
gdyż (rzecis tny śmiertelnik po >» ni en za fegc rodzaju 
czyny wyrzuconym być natychmiast z posady i wędro
wać do kryminału, albowiem jeszcze są p“wne para
grafy w kodeksie karnym, które tego rodzaju postępo
wanie nazwy ją po imieniu, a za które Prokuratura po
ciąga talach sprawców do odpowiedzialności.

■Stwierdzają obywatele Imielina że na byłego 
drogonrstrra Zielonki, który taro przebył lalka lat był 
spokój, az dopiero przyszedł Borek, który robi tego 
rodzaju i czyn’ breweje w gminie. Może by się od
nośne czynnik; zajęły sprawą i drogomistrza Poika 
przekazały tam, dokąd or faktycznie mleży, a Obywa
tele Imielina, jakoteż wszyscy Obywatele Górnego 
Śląska bęua miel- spokój. Zresztą ,eszaze jest inna 
sprawa z pewną rzeczą, która Boiek odebrał, a za 
którą dotychczas nie zapłacił a mianowicie za ryby. 
Nie pomegą więc Bockowi ,ego sławetne uchwały ce
lem ,, zademonstr owanin z Dowodu napadu bezczel
nego i bestialskiego na p. Kowalskiego w Imielinie.

Zi esztą Borek już dzisiaj taK silnym nie jest, gdyż 
porządnie odebrał po buzi, a to biczem oo pewnego 
rolnika w Imielinie.

Ja k  to „Polonia” „ułatwia” pobyt ludności Górno
śląskiej na niim. części G. Śląska 1

Podkreślamy;, że mamy jak  Piaseil:, Lubs za, Strze- 
bień i ‘'■olonja Sirzebińsika miały dotycnozas wybo-y 
resp. lokale wyborcze w każdej poszczególnej gminie.

Otóż zarządzone „najnowsze , postępowanie", a 
mianowicie, że ze wazystkidi gmir powyżej wymienio
nych mają wyborcy ść dc urny u ybo:-czej do gminy 
Bianek skąd dużo obywateli- musi naw et iść 8 km. 
tarndetąd Pvtamv się Pana W ojewodę a szczególnie 
Starostę lublindechUgo B o b k a , ozy to jest zgodnie 
z łlstaiwą?

Sąjcic tiplfk® MmmiaŁi



Gdzież io ia „błoga działalność" sanacji w Woj. Śląskiem?
Niecoś o szkoleniu ofiar z wojny i z powstania

Na wpół zdechle krową odwieziono do rzeźni. 
Panie Tichauer, nie trzeba tak robić, gdyż i krow* 

iest stworzeniem!

Po myśli ustawy dla mwalidw wojennych z dnia
18. marca 1921 roku mają ofiary wojenne prawo ko
rzystać z zakładów w celu przeszkolenia swego za
wodu, którego spełnić nie są w stanie, z powodu 
okaleczeli lub choroby nabytej wskutek działań wo
jennych. Takie Zakłady mamy w Polsce: w Po
znaniu, w Piotrkowie i w Krakowie. (Dla czego nie 
na Górnym Śląsku np w Katowicach? — Dop. R e
dakcji). Inwalida, potrzebny wyszkolenia, zgłasza 
si do Wydziału Pracy i Opieki Społecznej, wprost do 
danego Województwa, który zakład utrzymuje za 
pośrednictwem Woj. Śl. .W zakładach szkolnych dla 
inwalidów można się kształcić w wszelkich zawo
dach, badźto w warsztatach Zakładu lub poza Za
li ładem Mistrzów ' innych Zakładach ' 1 Zakładzie 
szkolnym inwalida przez czas pobytu jego otrzymuje 
ubranie robotne, ubranie świąteczne, oarę butów, 
płaszcz zimowy itd.

Oprócz tego płaci Zakład wszelkie koszta za 
naukę, badźto w Zakładach szkolnych lub warszta
tach do jakich uczęszcza inwalida. O i i !  inwalida 
jest żonaty i utrzymuje rodzinę, dostaje zaopa trz e n ie  

w formie pozostałych po myśli ust. rent wojsk a 
mianowicie otrzymuje żona inwalidy z jednym dziec
kiem, o ile zdolna jest do zarobi owania 57 złotych 
m iesięcznie. Ż o n a  z  2  dziećmi otrzymuje 112 złotych 
za czas pobytu inwalidy w zakładzie

Zakłady szkolne bardzo mało znane w Rz. Pol
skiej inwalidom, powinne być z strony Fządu obda

rzone większą opieką. Również wyszkolony inwa
lida wojenny powinień otrzymać odpowiedne jego 
wyszkoleniu zajęcie, ażeby długoletnia nauka nie 
poszła na marne, jak to avwa przy ofiaracn wojen
nych wykształconych na pracowników biurowych, że 
po długoletniej nauce nie może otrzymać odpowie
dnio swemu wykształceniu poradę. Nawet dla in
walidów ślskich, guzie można umieścić na posady 
10 000 ofiar z wojny, żabie-,-ją tą  pracę sisy żeńskie, 
które natrafiamy w każdym meoma1 Siu-ze W oje w. 
Śląskim, Starostw a i M agistratach i przedsiębior
stwach prywatnych, nie będących naw et sierotam i po 
poległych w wojnie lub powstaniu, tylko protegowam 
przez „sw oich".

Rząd Centralny powinien w tym kierunku wy
dać rozp., żeby w urzędach państwowych umieszczo
no więcej inwalidów w miejscach Pań, po myśli usta
wy inwalidzkiej. Tu może Rząd dać prywatnym 
przedsiębiorstwom bardzo dobry przykład

Dlaczego nie bierze saę takich inwalidów wy
szkolonych do państwowych Zakładów biurowych, 
chociaż na 1 lub 2 roczną praktykę,, ażeby wyszko
lony inwalida wojenny mógłby dłaej nabywać wpra
wy w dziedzinie administracyjno-biurowej. N iestety 
pod tym względem w W ojew ództw ie Śląskim nie sta 
ra ją  się władze w cale o ( fiary w ojenne, które absol- 
wowały kursa różnego gatunku w Zakładach szkol
nych przez długie lata.

Tak się nie robi, Panis Tichauer!
Dnia 15-go b. m. prowadził jakiś chłopiec krowę 

przez Katowice do rzeźni. W drodze obok .S t r z e c h y  

Górniczej" przy ul. Andrzeja krowia ta zasłaibnęła i 
położyła się na ziemię. Stał się zgiełk i zbiegowisko.

Przyszło też I dtwóćh (zdaje się) czeladników, któ
rzy z powodu Lego rodzaju traktowanie na na&zą In
terwencję otwarli buzie, chcąc zbagatelizować całą 
sprawę.

Na to, gdy jedyn. z tych tólutowników" bydła ot
warł za szeroka buzię, poszliśmy natychmiast do tele

fonu, zgłaszając o tem zajściu policji Ii-go komisa
riatu, który wysłał zaraz dwóch posterunkowych.

Ci post. stwierdził: na miejscu, jalk się postępo
wało z owem bydlęciem. Ładowano go bowiem silą
i przemocą na wóz, —  Przez tego rodzaju sprawę po
wstał zgiełk, za co po nesie p, Tiohatuer odpowiedz?al- 
ność najpierw,

Pozaten trzeba !p. Tichauer a nauczyć, że prze
cież tego rodzaju sztukę byd-Tć nałezy transportować 
wozem (z Mysłowic do Katowic). — Następnie po
winno to bydło otrzymać trochę pokarmu, a przynaj
mniej wody.

Skrzynka Redakcejna
Pana W oje w. Śl. Dr. Grażyńskiemu w odpowiedzi,

na jego pismo z dnia 28-go lutego 1930 r., które po
trzebowało aż 42 dni czasu, zanim go otrzymał smy 
(dnia 11-gc kistnia 1930 r.):

I.
1. Sprostowania w tym tonie zamieścić nie może

my, ani też w tej formie, gdyż „groźby" nie należą do 
sprostowania,

2. „Sprostowanie zawiera między innenii treść 
nieprawdziwą np. co do rzekomej nieprawdy o Drze. 
Bobrze, gdyż na to są świadkowie i akta sądowe w 
Katowicach, że Dr. Bóbr powiedział pod przysięgą, iż 
jego tzn. Dra B obra wyroki Sąaów  nic me obchodzą. 
Na to zeznai ne zwrócił wówczas uwagę Drów Bobro
wi sędzi' Dr. Brągieł.

3. rozatem  powołujemy cię na wyrok nas uwału- 
jący (Sąd Pow. Katov 'ce 12 D. 231 27) za artykuł pod 
tytułem „Wer vergewalti.gf. dar Recht?", w którym to 
artyikule pisaliśmy o niesłusznem stosowaniu ustaw 
talk monopolowych jak i ustawy rent wojsk, z d, 18.
3. 192^ r.

4. Jeżeli p. wojewoda Dr. Grażvriski .,groz*‘! 
„innemi krokami", to bardzo prosimy, gdyż ne szczę
ście Dekret Prasoy już nie obowiązuje. My jeszcze 
podnosimy, że i p. woje w. Drew i Grażyńskiego Po- 
wiinna być wiadoma rezolucją Sejmu Śląskiego z dm i 
1, grudnia 1926 r, wzywająca właśnie p, W ojew , Dra 
Grażyńskiego do poczynieniu kroków u Rządu Cen
tralnego, celem  unormowania stosunków pod wzglę
dem prawnym w sprawie rozszerzenia ustaw mono
polowych na teren górnośląskiej części woiew, ślą
skiego,

W ięc niie można talk ,prostow ać", gdyż ustawa z 
dnia 7. 5. 1874 jes t nam dosyć dobrze znaną.

„PARK K O ŚC IU SZ K I”
właściciel R O M A N  N O G L E K

Katowice, ul. Kościuszki Nr. 110
Telefon 1070

Poleca

S W O J E  L O K A L E  - S A L Ę  
P IER W SZO R ZĘD N Ą  KU C H N IĘ

ZNAKOMICIE PIELĘGNOWANE

PIW A - L IK IE R Y  I W Ó D KI

Po przebudowie torów kolejow ych jak  i urządzeń m aszynowych na m oich 
szutrowiskach w Oświęcimiu, o t w i e r a m  p o n e w n i e  od oołow y kw ietnia

E K S P L O A T A C J E
łwiru i fiasku rzecznego 
maszynowo płukanego,

który dostarczam  punktualnie i p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n e j  w każ
dej grubości ziarna oraz w każdej ilości dziennego załadowania
Urządzenia moje nad rzekam i: Sołą, W isłą i Skaw ą są  
jedynemi, które cały m aterja? rzeczny oprócz m aszyno
w ego przesiew ania t a k ż e  m aszynowo jeszcze płuczą I

W naw iasie nadmieniam, że oferowany m ate-ja ł z innych szutroy „sk, me 
moich, ze wzmianka loco stac ja  „koło O św ięcm ia" podraża się od m ater
iału loco sta c ja  Ośw ięcim  o różnicę frachtu opłaty kolejow ej, czyli o 96 gr 
na tonie —  bowiem owemi stacjam i , obok lub koło Oświęcim ia" leżącym i 
są stac je : Z a t o r  i S p y tk o w ic e ,  o d l e g ł e  o 22 km od stacji Oświęcim.

Inż. Ja n  W ó jc ik . Katowice Pl.Cra Kostka 2 
Telefon Nr. 20-52

€§ir?eścijański«
RESTAURACJA

właściciel SUCHOCKI , Telefon 19-82

Katiwice, ul. Jagiellońska Nr. 17
. życzy Szan. Gościom i Przyjaciołom

© esołego  flite iu in l

A A  A A A A A A  A A- .Ł A. A. A- A A  A A A A A A  A  A  A  A  A A A Z . '

Wesołego Alleluja!
życzy Szan. Gościom i Przyi«.ciołom

RESTAURACJA
właściciel NIEKISZ

KATOWICE - POCZTOWA Nr. 5

W  W W W W W W W  V  W  V T T r f f

RESTAURACJA
„ P OD K O L E J Ą "

właściciel FRANKE kierownik RUSSEK

Katowice, uf. Wojewódzka Nr. 15
Telefon Nr. ?4-B6

Pwo w syfonach i dzbankach na Mta!
życzy Szan. Gościom i Przyjaciołom

. ‘esołego Alleluja!

M u r o c j a j o t a i ’
właściciel GRZESIOK zastępca SIWIEC

Katowice III, ul. Beka Nr. 1
życzy Szan. Gościom i Przjaciołom

Wesołego Allelu a!

fldaurotjo
8 wł. Fioegel i Haasner

IC j  ow ke ,  ul. Pocztowa
poi :  ca

znakomicie pielęgnowane piw a 
w  sy fo n a ch , likiery i wódki.

E a .

R ES T A U R A C JA
I ś w m s k i¥ i

f  pi :ł o m
Katowice, ul. Póprzeczna 5

Dolecą sw oją znakom itą kuchnię, dobrze  
pielęgnow ane piw a, pierw szorzędne wódki 

likiery i wina

Kino R; ilto
dawniej K a m  m e r  

Najlepsze Kino Górn. Śląska

Katowice
S i

dawn. G ^ s r n  ^ r c f t f t c H e i
właśc.: Kempny

K atow ice, ul. Gliwicka Nr. 10
pierw szorzędny lokal w m iejscu 

” z doborową kuchnią



Rok 10 r̂ r. 16

Etae Beilage des „Glos Górnego Śląska**, wek te zur HuM jckung u. Beilegjng jeglicher MiAstsnde < !ient

i Jrauchen dli Deutschen noch eine te rę  ReKIame uur den SejmionK en?
Wer hat sich wieder diesmal unsterblich Jammrt? - Der polr

Bei uns ist es tatsachlich umgekehrt unid last 
alles moglich. Umgekehrt deshalb, weil man Leute, 
von denen nur Lokal palrioten etwas wissen, zu 
Heroen macht, indem man sie verhafteł, aie aus der 
Haft i ar eine Kaution von 60 000 Złoty eot- 
lasst, ihnen einen Rie^enprozess macht, aus dem sie 
endlich durch ein gerichtliches Urteil freikommen, 
trotzdcm von Amtswegen Belastungszeugen unid Sach- 
verstandige auftreten, die nicht nur sich selbst, son
dern sogar — und das i st es leider — die A u t o n t a t  

des polnischen Staaies (in gewisser Hinsicht auch im 
Auslande) unlergraben. Es ist leider wahr, dass (fast) 
alles bei uns mogli ch ist, wenn man selbst den Grurd- 
saiz des alten Polens „Neminem capti yabitnus, nisa 
iure , convictum” nicht beobauhtet.

Und nun ad rem:
Eine voll und ganz unbekumte Grosse., die bioss 

darauf pocht, dass sie 15 Jahre des Kalsers Pock ge- 
tragen und davon 9 Jahre den Anzug des, von dem 
tragen, aavon 9 Jahre den Anzug dessen, von dem 
siidwestlichen Winkel Euronas (Bayem) vor Jahren 
nach Oberschiesien, um die fiesige Berclkerung 
Mores zu lehren. Dieser „Grosse" ist die oberschle
sische Heimat so an das Herz gewaohsen, dass sie 
nach der Teilung Oberschlesiens i-ii Katowice geblic- 
ben ist. Wo kann es den Bayern besser gehen ais in 
Bayem selbst (Hittler) und in Oberschiesien, denn 
die „Saupreissen1' haben die Bayern auch bis iiber 
den Hals.

Und obwoihl nach Lessings „Emilia Galio* *, 
„Nichts unter der Sonne Zufa.ll ist", war es fast ein 
Zufa'1, dass diese Ober-Allgauer Cafuzitat in den 
,,Volksound" ais Leiter hineingekommen ist. Diese 
„Grosse" heisst Ulitz.

Und Ulitz ais fruherer strammer preussischer 
L.eutnant hat vorziiglich cren poln. Chauyinismus mii- 
unterstfitzt, inclem er sioh ais erster im deutschen 
Klub im Schlesichcn Sejm fiir die Einiuhrung der 
Miiiterpf licht — von der bekanntlich auf 8 trolle Jahre? 
Jugend beireii war — aucb in Oberschiesien einge- 
setzt hat. — Nationallsmus ob poln. oder deutsch 
paarl sich zusammen und ariet in Chauyinismus aus.

Diese Angelegenheit ist typisch 'iir Ulitz selosł, 
(ais fruheren Sabelrasseln), aber controyers mit dem 
was er ais Leiter des „Volksbumdes" immer predigt, 
diasg der „yolksbund11 fiir die erworbenen Rechte” ein- 
tritt.

Und eimige der oilitarpfHcbtigen Oberschlesier 
sńnd m litarflSchtig gen orden. Da unter ihnen auch 
ein gewisser Backergeselle Bialucha gewesen ist, der 
lieber Hornchen und Semmeln „im ZivU“ hat backen, 
ais Komroisbrot bei den Soldaten essen wollen, so 
yersuchte — diesmal parado* dde M ilitarbehorde dem 
Ulitz die Ursache zur Militarflucht des Bialucha in di z 
Schuhe zu schieben.

Aber die sogenannten Konfldenten sind diesmal — 
wie schon sehr oft — wiederum nicht an die richtige 
Adresse gekommen. D em  10 000 Dokumente haben. 
sie zur Verffigun.g gehabt, davo® sogar 2000 photo- 
graphiert aber nur „eine Pb ot ogr r phi e von ein"r 
Photographie” (Bischols Aussage unter Eid) der 
Sfaatsanwaltssrihaft vorgelegt, die nach Auflosung 
des ersten Schles. Sejms nichts anderes zu tun hatte, 
ais den Ulitz za verhaften, obwohl deT Sejm dieses 
„Dokument" ais eine Falchung angesehen hatte. Und 
Uli.z wurde eingesperrt, der ,, Voiksbund“ rief den 
Yolkerbund an, wo unser lieber August Zaleski die

E.fclarung abgegeoen nat, dass der Volksbuna hoch 
ver- ' le.isches RŁnikespiel betreibt, jedoch ycrsjicHiente, 
aass die Gerichtsverhandlung gegen Ulitz cffentlich 
gefiihi l werder wird, damit alle W eit erfaihre, dass 
Ulitz und mit ihm der „Volksbimd“ das betreibt, 
was er ges a gi

Naturlich war eine derartige Yersichemng von 
seiten eines poln. Aussenaninisters fiir Polen 
„Freunde ‘ im Auslande Wasser aiuf die Muhie.

Denn durch den Prozess konnte die ganze Weit 
erfahren, auf weiche Art und Weise, und durch wenn 
der poln, Nachrichtoncuenst Beweise erhalt und wie 
die Beweise aussehen. — In der Jurispri denz ist der 
Prozess ein Uni cum, denn solche Prozesse mussen 
erfahren, auf weiche Art und Wtlse, und durch wen 
aus Staatsrucklichteu (de raison d‘ Etat) — leider nach 
den noch bestehei den Gesetzen unter Ausschluss der 
Oeffentkchkeit gefuhrt werden.

F ro h lich e  O stern
den yerehrten Lesera 

Freundeu und allen Bekannten

Der Ueriag dih Mnklu ti 
des „Głos Górnegc Slaska".

Lind Ulitz wurde auf emma! em in der ganzen 
Yelt berulimnter Mann. Reporfeure aus aller W eit 

(der Nord- uind Siidpcl blieb nur aus) kamer herbei, 
um sich alias anzuhoren, wie sich der poln. Nachrich- 
tendienst blamiejt hat. Was sie nicht versr'amden 
haben —  und diavon warer vier Fiinttel — wurde 
ihnen verdeuAcht, yerfranzosischt oder verenglischt

Naihłrichteiuilenit enilarvt
—  W enn Ulitz zu der „Ufa" oder autn „Parasnoutit1 
geht, so karni ar viei Geld yerdieoem

Kurzun. Ulitz erhielt ui der erstem Instanz iiinf 
Monate Gefangnif der Strafaratrag laut e te i a nur 
au| 1 Jaih'1' — mit E>ewahrumgsirisit. In der 2. Instanz 
wuroe er frejgesprochen, wobei sami1 che Kosten fbel • 
der Inslanzeni der polu. Staat tragt.

Wir stellen fest, dass
1. Ulitz frei von Schuld und Strafe ist, was durch 

das Urteil dei 2. Instanz bewiesen worden ist.
2. Dass sich der poln. NachrichteucLenst unsterbch 

blamier* hat, mit -solcher Koniidenten und Konnden- 
tinner (wie F eiawsui auas Moses Perlstein, Wozików- 
na, Kneblówna).

3. Dacs die Herrn Hauptleute Lis und Rzychoń 
z ui Verantwortung gezogen werden mussen, da si< 
auf Grund einer solchen Lapalie einen solcher. Prozess 
v £rursacht uud dem poln. Staate eine unglaub iebe 
Blamage una dem poin. Stauisschatz ungeheure Kosten 
vcxursacht haben,

4. Dass der Prozess (durch die Auihebung ier  
den Oberschlesieni auf 8 Jahre garaatierer Milftar- 
freiheitk dank dem Antrage der poin. Nationalisten 
(Korfanty und N, P. R.) mit Unłerstiitsuug des Ulitz 
selbst iioerhaupt zustande gekommen ist, nachdem 
diese Militarfrcisieit auigehoben worden ist.

5. Dass die Staatsanw altschaft, in Zukunft der- 
artiye voreilige Prozesse nicht ins Kollen bringen soli.

Das Resume ist aber folgendes^
Durch den Freispr ’ch des p. Ulitz hat der poln. 

NaEonalismus und mit ihm der Cnauvunsraus eine 
Niederlage eriitten. wogegen Uhtzens Person und Be- 
strebungen nocL mehr verankert ist. Die Deutschen 
brauchen łiir die zukunf Fgen Stlmwah eu keine bessere 
Reklame.

Menschen, dlie sich  aus rein ideellen Motiven fur 
das Wohl der Ahgemekiiheii optem, werden nie oder 
hochst selteai von der AHgemeinheit Dairk ennlen.

Dafiir treten yerschiedene Kreaturen auf, die un
ter dem Deckmamtel der Nachstenliebe in Wirklich- 
k e iL aber aus purem Egoismus handeln.

Mit Hllfe anderer Leute treten s-ie in die Oeffeni- 
lichkedt und trSberi Pol? ik dem. Schein. nach, im 
Innern schlachten sie aber aus anderer Leute Arbeit 
fur fiioti Kaputal aus.

Da eon kainn man sich am. b es ten jetzt vor den 
Wablen uberzeugen, wo yerschiedene Gerne ■Grosseu 
zu minaestens den Abgeoridneitensessel erwisch©.. 
wollen,

Vot dem Kriege, waren sie politisch eine Nuli, 
wahrend der Plebiszitzeit nutzten sae die politische 
K oijanktur ans, nach der Uebernahme kuischten sie 
sich, damit ja nicht ihre fruheren Sunder, herauskom- 
men, um nicht in der Oeffentlichkeit blossgestellt zu 
werden.

Und nun laueren sie auf d:e pa-ssende Geiiegen- 
helt, schleiohen sich in eine Partej hinem und — da 
sie schnell rcich geworden sind — nimrnt man sie auf.

GeU.gt es soi chan Leuten nicht, dass ihr person- 
llcher Ehrgejz genugend befriedigt wird, so „satteln" 
sie urn, yerbinden sich mit etwas sich politisch orien- 
Lierenden Leuten und stellen sich selbst ak  Kamriida- 
ten auf.

So ist es mit einer Listę, die ein Mitch-Masch ist,

Auf i In stehen Leme, die Korfanty nicht aufnehmen 
oder sie hochstems ais Schwarzhandidaier. aufstsllea 
wollte.

Auf ihr steht z, B. to  Bezirk Karowace p. 
Gawryoh, ein Posener, an zweiter der R ochtsanwalt 
< ?szewski ein Galilher im Bezirk Rybnik-Piazczyina- 
Cieszyn der Ziegeleibesitzer Badura, ein Mann, der in 
yerschieaenen Parte.en bereits gewesen ust und aus 
puren egoistischei? Motiven in die Oeffentliichkeit sich 
be gibt.

Dann sieht ai> dritter Stelle ein aus dem fruheren 
Gahzien stammeude Rechtsanwalt Dr. Kozakowski.

Die Lis tę ist streng Doinisch-national; ihre Mann en 
smd verscl !edene, verkappfe Korfantysten, die nach 
dero Taktstock Koriantys tanzen werden. Badura 
selbst gehort zu denjenigen, die selbst das Bau.naterial 
auf die .Art ,,verbilllgen”, datss die Zlegelpreiise hoch- 

geschraubt worden sind, wodurch natiirhch dlie Bau- 
ii ti^Leit geringer wurde, Lnd vielleicht wiirscht 
Badura, dass seme Z.egeln grosseren Absat.z haben 
werden, wenn er im Sejm ais Poseł sitzen wird Denr 
politrseh ist —  ehrlicb gesagt — Badura eine Nuli.

Eme weditere Emsei.ungshs.e ist, die der Haus- 
und Grundbesitzer. Auf . ihr behnden sich solche 
V olksbeglii cke r, wie dei suspendierte Geistliche 
Cozmus aus Mikołow, der einige Hauser in Katowice 

besitzt. Der soli das Zugpferd fiir dd.e Wahlen ssin. 
Wenn sich die Oberschlesier auf diese Kandidaten 
yerlassen, dann werden sie durch sołJbe Posek uut



noch mehr eimgeseift, dann wird ihnen soviel geholfen 
werden, dass sie mit noch hoheren Mietszinslasłen 
bedriickl werden, Derartige Machina tionen zieleń 
auf Vergr6sseruing der Korfanl/abgeordneten, zumal 
die „Polonia'1 mit Handschuhen. die dei den Listen an-

fasst und ankiindiigt, dass diese beiden Listen mit der 
Listę Korfantys verb inden werden wird,

Also eine Masce rade first cla&s. Die ObenseHłe- 
sier sollen demnaoh auf der Hut sein und solchen 
Capazitaten, die ihnen gebuhren.de Zahlung am 11.

ais den zweiten LandesfeuptOTann einer • bersdhle- 
sier. Und dort haben die Yertreter der Oberschlesier 
den Vorzug, dass den Laindesfeuptmann nioht die 
deutsche Regierung deYgniert, sondern. der oberschies. 
Landtag ihn wiihlt.

Hier kommt der ais; Wojewode nach Oberschle- 
slen, den Warszawa, nicht abei der die oberschlesi
sche Bevolkerung sich wiinscht,

Und cler zukiinftige Sejm soli dafiń soegen, dass 
die oberschlesische Boyólkerung In erster Hinsięlht 
den Einfluss auf die Ernennung des schles, Woiewoden 
haber. muss.

Dort in feutsch-Obersctulesien hat das Zemtrum 
seine PFhcht getan, indem sein Kanidiiaat (der Ober
schlesier Rechtsanwalt Woschekl zum Landeshaupt- 
manu gewahlt worden ist.

Und unsere Hampelm? nner uud Ohauv\. iiisten 
schla fen hier.

derum ein Haucfa von gewisser ®ite
Aber Rodakowski geht ans Unicłziel. Er will eine 

Sterbekasse haben, damit (wed es mm der .ohilen- 
saure nicht mehr geht), er wieder diieses -Taiby ins Ĥ ud 
fahren kann. Bekanuth ch „le.aet" Rod akc wski an —
 Zuckenkramkheit. — Rodakowski nutzt diese
„Krarikneit" aus und lebt 2—3 Monate aui Kosten des 
Verbandes in Krynica seinen , guten Toe ' zu seinem 
Yorteil und des Ye.bandes Nachteil.

nie zginęła ‘‘ lepfiffen haben und dabei die Gesidhts- 
zuge des Nachharn studiert haben

A u c h  fallt uns jetzt schon auf, diass die Gehilten 
dieser 25 Beanr.en meistens miit „ Freispmch" und 
unter Aussdhluiss de- Oeffemtlicnkert yerurtei t  wer
den. (Fali Kiknsa.) Das diirite doch etwas sonder- 
bares einer Finanzbehbrde sein una wenn der be
ka nnf.e pclnioche Parlainentarier Thugutt ein In- 
teresse daran hat, so empfenlen wir ihn heute unser 
Oberschlesien. Er braucht dann erst nicht nach Pa- 
ris zu fahren, um dort wieder ein franzc, isches Ma
nifest zu widerlegen, sc-ndern kann s;cłi an Ort und 
Stelle persónlich iiberzeugen, was fiir ein Uncecbt 
dem Oberschlesier in Polen geschielht. M‘t Gegener- 
klarungen dann an die Oeffentlichkelt heranzutr2ffen, 
ist zu s o f1, wenn das Unrecbt sebon gaschehen ist.

Und wenn d;e „Polska Zachodnia" diese Tat'g- 
keit der Finanzhehorde m Katowice so lobt, dann 
scheint sie iiber die Wahrheit gar mcht informiert zu 
se:n — denn sełbst die polni sobe Zeitung Polonia" 
glaubt nam Uch diesen Schwindeł sełbst nicht mefe, 
deswegen bringl sir die Nachrichten dieser Finamz- 
behórde in die Oeffentlichkeit gar nicht rein.

Und n o c h  zum Schluiss.
A r diese Behorde kennt. dei meideit sie. Aber 

wiederum will diese Behorde alle Oberschlesier 
„liebgewinnen" und kennen lemen. Und lasst sich 
die Oberschies1 er ..pohzeilich" vorfiihren zur oeusou- 
lichen Erledigung irgendeiner Di ens t arng e 1 e g e nbe i t. 
Ja , so tief ist Obersdhlesien gerunlken.

Uns ist aber so vial bekannt, diass die Monopol- 
gesetze in Oberschlesien rtach Paraigraph 8 a des Or- 
ganischen Statut gaT nicht recbtsverbind!ich sird. Unc. 
wenn die 25 Wywiadowcę® A "beit baben wollen, so 
konnen sie ihre Ueorirediungsktinste sonstwo amweń- 
den. aber nicht die Oberschlesier ins Ungliick starzeń 

Dadurch wird der Oberschlesier ni arna ls Polen 
iebgewinnen und Polen auch nicht den Oberschlesier. 

Yorlauug suviel.

Offener Briep aa das Bischofliche Gericht in Katowc
Seit 1925 schwebt frieane Streitsache gegen den 

Herrn B. vor dem kirchlichen Gericht. Der fur das 
B is c h o f l ic h e  Gericht zeichnende bonę Wuidenitrager 
wird hiermiit hoflichst gebeten, mir auf folgęnde Lra- 
gen cindeutig Auskunft zu erceiłen: 1

1. In welcner Zeit soli mach kirohlichein Recht 
jeder Prozess in erster Instanz spf Lesłens erleckgt 
werden?

2. Warurr.. ist ;i mein Prozess in dieser Zeit nicht 
beendet woraen?

Warum wird mein Prozess nicht in Katowice ge- 
fiihrt. wohin er nach den Grundsatzen iiber die Zu- 
■stairaigkeit gehort? August Krawczyk.

Ist das nicht paradox?
Im Kultus-M inisterium zu W arszaw a wind ein 

Ukaz vorbereiiet w er dei- T ite l Professor fuhren darf. 
Es konner. ihn ffihi. en Volkssehullehrer (Nauczyciele 
Szkól Powszechnych). die ein abgeschlossenes Uiuver- 
&itatsstudium haren i

Also parado*, denn w elcher Lehrer erteilt in der 

Volksschule Untcrrdcht, der ein abgeschlossenes Ui ±- 
y ersitatśstudium hai? ' —

Hat man in W arszaw a nichts anderes zu tun, ais 
solchei? Unsinin, vo "zubereiten? —  W ie soli denn der 
U uiversitU s’ehrer titmliert werden, dem doch der T ite l 
Porfessor zu steb ;?!!

h X y r. '/+ 1

I r  i ' i a s  i  i  O r d l m m g ?
Vergangener W ocne haben in M ikołów die Kran- 

kenikassenwaihlen stattgefunden. In den Ausachuss 
wurde unitę- anderen auch der dertige Biirgerm eisler 
Ja n  Koj gewahlt. M erk w ii ~d ; g erwci s e wurde der 
Biirgerm eister ais V ;r tr e te r  der A rbeitgeber auser- 
koren  Cine solche Angelegenheit yerdient ólfent- 
lich gebrandm arkt zu werc en, zumal es einerseśits sehr 
zw eifelhaft ist, ob ein Fiirgerm eisi®r in aer K rnnk-n- 
k  sse ais A rbeitgebei anzuerkennen ist. A nderer- 
seifcs ist es aber aiudh notwendig, dass ein Biirger- 
rreN ter vólłig uiiparteiisch seita, d, h. weder den Ar- 
beitgebern noch den A rb eiitme hm em  diienen soli.

Die betreffende Auf;tohtsbehordc mogę sich die
ser Angelegenneit anneihmcn.

Ein Oberscnlesiet* wollte nur dafiir 3 0 0  Zł. haben, 
doch nat dies die Kurie nicht anerkannl. Ein „ 5 w ó j“ 

bekani hieriiir nur 10 0 0 0  Zt.
Bekanmfl.cł sol1 in M nrcki eine Kirche gebaut, 

dereń Zeiaimung ean ObersCbleo’er fiir 300 Ztcty ange- 
fertigit hat. Dooh diese w ar nicht gut.

D ufiir kam u n  von der Kurie emiolohleiner und 
zwar der „beruhm te" A rchitekt Gawlik aus Krakau, 
der diafiir nur 10 0®0 Złoi^ (Zehntausent; Złoty) ver- 
langt und auch erhałten hat.

So wiird s gemacht. Die Oberschlesier colt er 
zahlen, unc die „Swioi haiimsen dais Gelid in ihre
l  asohe ein

Exellemz. was soli dies b eJ euten? —  W iid end-. 
lich dieser Wćrtsdhialft Einhalt bereitet? — Obcrscblc- 
sisChe Katholiken, mer Kit ihr nmch nicht?

Eine ,billige ReIse eines Korfanty’sten 
nach Amerika

D er ijewodschaftsrat, Rechtsanwailt Kobyliń
ski, wurde vergamgenen Jah res daizu auserlkorer., mit 
dem cewoje yeden Żarawsi i  nach Amanilk* zu 
fahren um dort die iSchlesische AnłeJiłic zu umterzeich- 
nen. —

Die Feise koslete, wie die .G azeta Rioibotiiiiiciza1' 
erichett pro Person 2000 Dołlar. Wo etwas zu ver- 

dienen ist, dort sinid d ie , KoHantystein sofort da. —* 
2A Do-lłar aus dum Wioijewodischaftsfonds zu erhal- 
:en, ist auch etwas. Aber darulbei hat Korfanty in 
seiner .. jpyydą mohts gebratcht Denn es geht um 
einen seiner Laut1.

DruKiem i nakla<’ :m: , , m  K u s t o s  w Katow icach 
w Drukarni „V l T  A ", Katow ice. — Redaktoj 
odnowi edzialny: J a n  K u s t o s ,  K atow ice.

ł

Die poln. Regierung hat ein organisches Statut 
aer oberschies. Bevólkerung gewahrt. Aber Ober
schlesien sofort mit einem winzigen Teil Teschen- 
Soh]es:ens in eine W o:ewodschaft (Schlesien) ver- 
śchmolzen.

Und dieser winzig kleine Teil der Wojewodschafl 
Schlesien erhielt einen semoiternus Vizewo;ewoda 
(lebenslanglichen Vizewojewoden) den alten Dr. 
Zorawski, der durch seine Helfershelfei seine Lands- 
leute en masse durch einen seiner Naczelmikes (Kno- 
blauch) nach Oberschlesien hereingebracht hat. Dafiir 
miissen die Oberschlesier warten, bis einer von 'ihnen 
wiederum Woiewode werden wird, o b w o h l dii es den 
Oberschlesiern bei gleichen Oualifikationeu garari- 
tiert werden iśt (Zumindestens gibt es In Oberschle- 
śien genug solcber Capazitaten wie Schulthis, Korcki, 
B  ’ski, Grażyński, die die Woj swodsdhaft Schlesien 
verwaiten kónnten).

Da kommt aber Deutscihlamd zpvor unid fe t  bereats-

Rodakowski sei5t wieder die Gastwirte ein^
Panie Singer, horen Sie?

Sonntagen kein Alkohol verkaiuft werden darf. W ie-Im letzten „Resi-auraior Śl." dem Organ des Gast- 
wirtsverbandes (Rodakowski‘s Richomg) fasselt Roda
kowski wiederum von einer Neuerung. namlich von 
einem AntiaJkoholgesetz woran nur einige Blau- 
kreuzler bisher gedacht haben, die — nota bene — 
auch einen gern nehmen. Rodakowski hat dies óffent- 
IicH brcit getreten, ohne gewusst zu haben, dass so 
etwas vorlaufi.g geschehen darf, zumal man noch nierht 
den 15. Juni 1937 sohreiSt.

Roc 
ordnung

Wir haben viele Arten von Finamzbehórden. 
Und weil wńr m unserer Ausgatbe heute die Missiandc 
kritiisieren, wollen v ir auch iiber e.me neue Finanz- 
behórde — eigen tlich  Finanzwaiche —  Straż Skarbo
wa — berichten. Wenige von unseren Lesern wer
den daruber informiert se'n, was f i ,  eine neue Art 
Behorde sioh in Oberschlesien d. i. in Katowice, ułica 
Marszalka Piłsudskiego 43, nładergelassen hat.

W ir wissen nur nicht, ob dieie auf Kosten der, 
steuerzaMenden Biirgers unterhailten wird, oder ob 
diese lediglich von „Fangpramien" lebt Interessant 
rr uss dort der Dienst sein fiir die 5 Kommissare und 
Kapitanę und — 25 W/w adowces.

W ir wissen a u c h  nicht, was fiir eine Art „Beruf" 
diese Leute haben, abei man kann sie uberall in 
„Zivil“ antreffon. Oenn , diese nennit sich auch „mi- 
iitarische Komenda Straży Skarbowej umd weiss 
Gott, wie noch

Oberschlesier scheinen dort gar nicht beschaftigt 
zu werden, denn die Gęsi chter sehen alles andere, 
nur nioht nach hiesigen aus. Schetnfer bevorzugl 
man dort nur Leute aus Kongresspolen.

Uns Obei schlesicr interessiert nur, bierbei diie 
atigkeit dieser Straż Skarbowa. W ir mochten auch 

nicht appellieren an die KontrollSnanzikammer der 
WojewodschaP auch nicht an den Staatsanwalt, noch 
an das Justizministe um, weil wir Obers< hlesier le- 
dighch „nur zum Zahlen" da siind. Alle diese Behor
den wollen den „Staatsschat; schiitzen und die 
„Staat9einnafeien" erhohen, damit mam ja in W arsza
wa sieht, wie tiichug d’e oberschlesischen Behorden 
— ohne oberschlesische Beamte — sind und wie sie 
irb e :łen. Denn dort geht es nach „Wyniki". Wir 
kornen uns auoh hi-er nicht ausfuhrlicher benehmen, 
denn dais Memorandum; welches wir mit Tatsachen- 
matetfel besitzen wollen wir erst im Sdhlesischen 
Sejm zur Sprache bringen. Bis dahin konnte noch 
was „Interessantes passieren und dar konnte unsjr 
eventl. nur schaden.

Hoffentlich enlost uns dann der Schlesasche Sejm 
von dieser Art Beamten und Dienststellen. welche 
eigentlich yobkommen uberflussig Hnd.

Rodakowski geht weiter und bringt auf die ages-iiwF 'n ni' : - '-ii wt$ * i ? * : , y j
eine Sąęhe, gonach  ąn Sonnab indęn umd

Und dic neue Finanzbehorde?
Denn diese kommen uns anlich, wie solchen „ Z i-  

vilisten“ aus der Zaremzeit in Sosnow iec • oder 
Beadzin, w elche herumispazierten und „Jeszcze Polska

Mai geben. r

Die deutsche Resieru ̂  itilł die den Oircrscir les. EWdhrtê iraniie in
Der erste I.audeshauptmapn der Provinz Oberschlesien war t in Oberschlesier Rechts- 
anwalt Dr. Piątek. P ach dessen Tode wurde wiederum ein Oberschlesier zum Landes-

hauptmann der Rechtsanwalt Woschek gewahlt


